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Przedpłata wynosi:

w Krakowie:

m iesięcznie fl zh\, kwartalnie 3  kh1., 
pó łroczn ie  6  zh\, roczn ie  ł ®  złr.

Za od n oszen ie  do dom u dolicza się 
15 cnt. m iesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji 
Auetro-Węgierskiej:

miesięcznie fl zh. 35 cnt., kwartalnie 
f l  złr., p ó łroczn ie  8  złr , roczn ie  f l f t  złr.

N um er p o jed yóczy  f i  cnt. wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jęgn mieisMl 
za pierwszy raz flO centów, z a  u n s t c  

pne po i i  centów. — Drobne ôRisze 
uia zwykłym drukiem po 3 enl o| 
wyrazu, tłustym drukiem po 5 ud o d  
wyrazu. Wiiiimum ceny drobnych oglo 
szeń 3.» cni. .Nadesłane1,1 30 ent. 

od wiersza.
Adres dla telegramów:

„  K TJRJER<( —  K R A K Ó W
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Sytuacja polityczna.
7j . Wiednia otrzymujemy z wiarogodnt-go 

£ ród to następujące uwagi o sytuacji parła 
mentarnej :

Hr. Taaffe może spokojuie oczekiwać 
przybywających w przyszłym tygodniu do 
Wiednia posłów na nową kadencję obrad 
austrjaekiego parlamentu —  udało mu się 
bowiem złożyć większość liczebną z po­
słów, którzy mają popierać rząd we wszy­
stkich sprawach ogólno - państwowych. 
Stworzenie tej większości, ,.iórą nazwać 
można trójprzymierzem Niemców liberal­
nych , Polaków i klubu Hohenwartha, 
zapewnia w przyszłości nowe zdobycze na 
pomyślność monarchji.

Polacy do zapewnienia tych przyszłych 
dla państwa zdobyczy głównie się przy­
czynili, —  oni to uratowali do pewnego 
stopnia sytuację polityczną i system hra­
biego Taaffego. Nie chcąc za żadną cenę 
opuście dotychczasowej drogi, po której 
K oło  polskie od czasu Grocholskiego i 
Ziemiałkowakiego postępuje, nie chcąc dla 
liberalno-niem ieckich mrzonek poświęcić 
autonomicznej parfcji hohenwarthowskiej, 
okazują Polacy dojrzałość polityczną i 
szczere przywiązanie do Tronu, z którym 
wiążą ich złe i dobre dole. Dlatego hr. 
Taaffe powinien nam w pierwszym rzę­
dzie być wdzięcznym za świeżo okazaną 
mn życzliwość i pomoc w potrzebie, w 
wyjściu z tak niebezpiecznej sytuacji, w 
której on sam mógł poledz.

E lb e rai ni Niemcy przerachowawszy się 
w swych zapędach centralistyezno-germa- 
nizatorskieh, przekonali się, że dwunasto­
letnią polityką opozycji, negacji i wyrze- 
kań a la Neue Freie Presse na wszystko, 
co z nimi, a raczej ślepo za nimi iść nie 
chce, niczego nie Oeiągnęli, a tylko ich 
niemieckiej bucie przypisać należy, iż nie 
chcą się otwarcie przyznać pized światem, 
że zgodzili się na wstąpienie ao przyszłej 
większości na warunkach dość, jak na ich 
daleko sięgające zamiary, skromnych. Za­
miary te, aby już raz rozpocząć upragnio­
ne rządy w duchu centralistyczno-biuro­
kratycznym, spełzły ua niczem, tak iż pp. 
Plener et consortes zadowoluić się muszą 
aljansem z znienawidzonymi Polakami i 
klubem Hohenwartha, w którym to aljan- 
sie występują jako czynnik równorzędny 
z Kołem polskiem i hohenwartoweami.

Delegacja polska zdobyła sobie w n o ­
wej sytuacji znacznie większą powagę w 
W itdniu, życzymy jej tylko, aby i nadal 
kierując się oględną polityką, mogła tę 
pow agę, przy zapewnionej pomocy hr. 
Taaffego, wyzyskać jak najobszerniej ta­
kże na pożytek kraju, ustawicznie nęka­
nego moralnemi i ekonomicznemi klę­
skami.

Umorzenie długu lndemnizacyjnego w 
roku zeszłym przez K oło  polskie, odjęło 
naszej delegacji „kulę u nogi", dało jej 
możność skuteczniejszego, niż dotąd dzia­
łania dla kraju, dału jej sposobność u- 
żyeia na parlamentarnej arenie „polityki 
wolnei ręki" —  dlatego toż na nowo o- 
brauej delegacji polskiej spoczywa daleko 
większa, niż kiedykolwiek odpowiedzial­
ność przed krajem.

Zbrodnia w Sofji.

K now an ia  rosyjskie na p ó łw y sp ie  bałkań- 
tim znalazły świeżo wyraz w dokouanym

Sofji d. 27 b. m. zamachu na bułgar 
tich ministrach Stai),bułoio e i lielczowie,

k tórym  to zami cliii m inister skarbu Bel-
s jw  znalazł śmierć na miejscu. O bliższych
'.czegółach otrzymała Pohtische Lorres/,on- 
m z pod dniem' 28 od samego Stombułowa 
istępujące doniesienie.
„Gdy po skończeniu posiedzenia rady rai- 

strów powracaliśmy, ja i minister skarbn 
elczou', około godziny 8 wieczorem, w po 
iżn parku, w samym środku miasta poło- 
mego, do domn i znaleźliśmy się przy 
:ręcie naprzeciw mieszkania Karawełowa, 
Uo się nagle słyszeć wołanie: „stó jcie ! , 
i też zaraz uczyniliśmy. W  tejże <hui'i 
id ły dwa strzały od dwóch mężczyzn, 
'oh chybiły. Minister Belczow chciał ujść 
■zez park, gdy znowu padły dwa strzały, 
tóre tym razem odniosły skutek. Belczow 
)Stał na miejscu zabity. Mordercy zdołali 
;iec pomimo, że jeden z nich został przez 
indarmów zraniony. Dwóch uciekających 
orderców widziano, że zniknęli w dumu 
'arauełowa Strzały dano Da odległość
wóch kroków. Stambułów otrzymał mnó- 
,wo telegramów gratulacyjnych i kondolen ■ 
fjnych. Książę Ferdynand jest oczekiwany 
iźdej chwili z powrotem. "W mieście i o- 
ilicy pomimo rozdrażnienia panuje spokój".
Kolnische Zeitung mniema, że mordei- 

wo dokonanem zostało wskutek rosyjskich 
idżegań. Do tejże gazety donoszą jeszcze 
ictęDujące szczegóły: Popołnduiu d. 27,
tli wszyscy ministrowie zgromadzeni w 
iwiarni „Panach". Wieczorem powracali 
.zem ministrowie Stambułów i Belczow 
eszo przez park miejski ku domowi, gdy 
■zed mieszkaniem dra Tschatey a, napadło 
b czterech m ężczyzn , dwóch z prawej i
vóch z lewej strony, i natychmiast wy-
,lili z rewolwerów. Belczow  trafiony dwo- 
i kulami, upadł na ziemię i skonał. Żan­

darmi p *o iAyii za sprawcami, jednego udało 
im się szablą zranić, mimo to , wszyscy 
czterej zdołali w ciemnościach ogrodu zni­
knąć. Miasto zostało bezzwłocznie zamknię­
te łańcuchem żandarmów i wojska, park 
zaś obstawiono uczniami szkoły wojsko­
wej. Poszukiwania zbrodniarzy trwają cią­
gle i jest nadzieja, zę zostaną pojmani. 
Belczow był człowiekiem nie wdającym się 
w żadne polityczne knowania, a z powodu 
skromności i dobrodnszności, był powsze­
chnie łubiany i nie mógł mieć nieprzyjf 
ciół. Jest więc rzeczą najprawdopodobniej­
szą, że zamach miał być raczej na S om- 
hułowie dokonany.

Agence Balcaniąue donosi, że zaraz po 
dokonanej na Belczowie zbrodni, uwięzio­
no około 30 osób a między niemi także 
Karawełowa i wielu z jego stronnictwa. 
Przesłuchiwano ich przez całą noc, atoli 
bez skutku; niektórzy z uwięzionych zda 
ją się być jtdnak podejrzani,

Do N. F r. Presse donoszą z Sofji pod 
dniem 28 : Książe został zaraz w nocy o 
zbrodni powiadomiony i natychmiast ma 
opuścić Filipopol. Tutejsze koła dyploma­
tyczne nie wierzą, aby zamach ten miał 
pociągnąć za sobą polityczne skutki Po­
licja nie dozwala nikomu bez osobnego po- 
zwohnia opuszczać miasta. Przypuszczają, 
że zbrodniarze pochodzili z Macedonji. Mię­
dzy trzema rewolwerami, znalezionemi na 
na miejscu dokonanej zbrodni są dwa pię­
kne, w perłową macicę oprawne, zaś jeden 
rewolwer kupiony został przed paru dnia 
mi w Sofji u optyka Partia przez hzech  
obcych, inteligentnych panów , mówiących 
po grecku. Minister prezydent Stambułów 
okaznje w całej tej sprawie zimną krew i 
podziwiania godną przytomność umysłu. 
Belczow trafiony kulami w pierś, zawołał 
dwa razy: „pomocy" i npadł na ziemię.
Cały ten wypadek trwał zaledwie kilkana­
ście sekund Stambułów został na szczę­
ście nietknięty.

Zamordowany minister Belczow liczył 
dopiero około 35 lat. Był on do niedawna 
generalnym sekretarzem w ministerjum skar­
bu i przed kilkn dopiero miesiącami objął 
zarząd skarbu w miejsce Sallabaszewa. Przez 
wszystkich ceniony i poważany, nie miał 
Belczow nieprzyjaciół, a na stanowisku u- 
rzędnika okazywał wiele taktu i pięknego 
charakteru.

h a l e , ,darz- D ziś: śś. Balbiny, panny i 
Korneli, męczenniczki; ju tro : św. Hugona, 
biskupa.

Rocznice. Dnia 31 marca 1770 roi u 
Moskale staczają bitwę z oddziałem konfe­
deratów barskich koło Prądnika pod Kra­
kowem, obsadziwszy armatami rondel flo- 
rjański.

Po bitwie pod Grochowem zaczął wódz 
rosyjski Dybicz rozrzucać swe siły. P rzy­
czynił się do tego głównie jenerał Dwer­
nicki. Dzielny ten dowódca dnia 19 lutego 
pobił Moskali pod Nową wsią, zabrawszy 
im 11 armat a 3 marca zbił ich znowu 
pod Kurowem i Markuszewem, gdzie 4 działa 
zdebyli Polacy. Dwernicki wyruszył nastę 
pnie w Lubelskie, gdzie stanął pod zasłoną 
twierdzy Zamościa. Dybicz wysłał przeciw 
niemu znaczną liczbę wojska, tak samo i 
w Płockie posiał dość liczny oddział. W te­
dy wódz naczelny Skrzynecki powziął do­
bry plan, aby pobić nieprzyjaciela cząstko­
wo. W  nocy z  30 na 31 marca wyruszyło 
wojsko polskie w największej cichości z 
W arszawy, tak, że nawet most na Wiśle 

pokryto słomą, aby jak najmniej było tur 
kotu. Przedsiębrano dla tego te środki o 
strożnjści, aby Moskale o niczem się nie 
dowiedzieli.

Wyprawa ta miała na celu zniesienie 
koi piisów moskiewskich Geismara i Rozena, 
które stały odłączone od głównej arniji.

Pod zasłoną grubej mgły zbliżyło się 
wojsko polskie do Moskali. Geismar w sile 
6000 żołnierzy stał pod Wawrem. Jenerał 
Rybińbki podszedł Moskali z tyłu i bój roz 
począł, pędząc przed sobą nieprzyjaciół a 
z przodu od Grochowa, natarł jenerał Ki 
cki na czele ułanów. Rybiński tak dzielnie 
uderzył, że w dwie godziny już byli Mo 
skale rozproszeni. Zabrano Moskalom w tej 
potyczce 2000 niewolnika i 4 działa Po* 
lacy stracili tylko 17 zabitych i 33 rannych.

Podziwiać trzeba dzielność żołnierzy pol­
skich pod Wawrem. Szli naprzód, nie zwa­
żając na las i błoto. Szeregowiec Walenty 
Kucharski wziął w niewolę moskiewskiego 
generała Lewandowskoja. Okryli się sławą : 
Bogusławski, Skarżyński, Sznajde.

Prof. dr* Rydygier wyjeżdża w dniu 
dzisiejszym wraz z przybyłym ze Lwowa 
doktorem Wehrem, na kongres lekarski do 
Berlina.

„EtnaUS" pomimo śniegu i ztąd wyni­
kłego błota, zwabił tłumy osób za rogatkę J

zwierzyniecką. K ościoły: św. Salwatora i 
Norbertanek, zapełniły się po brzegi pobo­
żnymi, którzy po nabożeństwie rozbiegli 
się po walach i w ulice, a nie lubujący 
się w przechadzkach, obsiedli stofy w po­
bliskich gospodach. Kawalerowie nie ską­
pili serc, ale... z piernika swym wybran- 
Kom, panny nawzajem obdarzały kawalerję 
paciorkami z biszkoptu. Na wszystkie stro 
ny odzywały się głosy glinianych dzwon­
ków, piszczałek, trąbek i t. d , słowem, 
że uciechę widać było wszędzie, zadowole­
nie malowało się na każdej niemal twarzy, 
a jeśli kto wyrzekał, to chyba na zmienną 
aurę i na... błoto.

Śnieg, który przez dzień onegdajszy i 
wczorajszy niemal bezustannie padał, ze­
psuł wiele obmyślanych uciech. I tak or 
kiestra „Harmonj?" mimo zapowiedzi, nie 
grała na głównym Rynku, zwykłe zaś kur 
so przepadło kompletnie. W ycieczki zamiej 
skie również zamieniono na zabawy domo­
we, które może nie tak wesołe, ile wobec 
zmiennej aury zdrowe pozostawią po sobie 
skutki.

Na Uroczystość narodową „Rękawek", 
wybiera się mnóstwo osób na Krzemionki. 
Jeżeli więc pogoda znowu figla nie spłata, 
spodziewać się można doskonałej zabawy. 
Orkiestra „Harmunji" przygotowała cap 
strzyk dla miejscowego proboszcza, burmi­
strza miasta Podgórza i radców miejskich. 
Słońca tylko trochę, a uroczystość Rękawka 
na pewno się uda.

Wsnólne Święcone wyprawiło w dniu 
wczorajszym Stowarzyszenie św. Józefa w 
lokalu swoim przy ul. Szewskiej. Prezes 
Stowarzyszenia, ks. kan. Bukowski, w pię­
knych słowach skreślił znaczenie świąt 
wielkanocnych a kładąc nacisk na wzajemne 
solidarne łączenie się we wspólnych pra­
cach życzył, aby i Stowarzyszenie jako rę­
kodzielnicze tak p<d względem duchowym, 
jak i przemysłowym w całem tego słowa 
znaczeniu zmartwychpowstało. Zebrana mło­
dzież, dziękując Szanownemu prezesowi za 
jego gorliwą opiekę i pracę nad rozwojem 
Towarzystwa, zaśpiewała chórem bardzo po ■ 
prawnie pieśń: „Do pracy". Po wspólnej
gawędce, która się do dwóch godzin prze­
ciągnęła, pokrzepieni na duchu rozeszli się 
członkowie Stowarzyszenia do domów.

f  Zmarli- Józefa z Dłnzniewskich Przy- 
bielecka, przeżywszy lat 62. —  Aleksan­
der Korab Krynicki, emer. c. k. poborca 
podatkowy, w wieku lat 71. — Ferdynand 
Grnhl, mechanik uniwersytetu Jagieł., prze­
żywszy lat 53.

Pan inżynier Uderski, wynalazca mat 
słomianych ogniotrwałych, udał się w mie­
siącu grudniu r. z. do generalnych dyrekcyj 
kolei Karola Ludwika i c. k. kolei pań 
stwowych, z prośbą o zniżenie taryfy trans­
portowej dla swego wyrobu, gdyż wobec 
obowiązujących obecnie taryf, przewóz blach 
słomianych kolejami żelaznemi był zupełnie 
niemożebuy. Dowiadujemy się z pewnego 
źródła, że obie wyżej wspomniane general­
ne dyrekcje, dzięki wstawieniu się Towa­
rzystwa gospodarczego galicyjskiego i Izby 
handlowo-przemysłowej lwowskiej, uczyniły 
zadość prośbie p. Uderskiego, tak,  ̂że dziś 
blacha wyrobiona tak ze słomy, jak i z 
trzciny, będzie mogła być dostarczona o- 
leją do każdej stacji kolejowej J  całym 
kraju, za bardzo małą opłatą, gdyż cen 
transportu obliczana ed wagi i kllo“ etrJ’ 
jest tłem mniejsza na większą 
Na mocy tego zniżenia dopiero p. 
będzie mógł obecnie bez ujawy . 7
ka większych warsztatów i wyro 
nich gotowe blachy po całym kraju 
łać i dachy pokrywać. .

Diugim ważnym krokiem do wprowadź 
nia w życie dachów systemu p- 
odpowiednie zniżenie taryfy ukezPleCZeJ1 
Budynki gospodarcze drewniai e sLmą y 
te, płacą obecnie wedlng obowiązującej 
ryfy Towarzystwa krak 1 złr. < c 
100 złr. wartości, a 1 złr. 80 ct., je s i 
budynki są z kominami lepionemi, lu 
kominami pod powalą, tymczasem gdy Bu­
dynki drewniane ogniotrwałe pokryte, p 
ca tylko 75 ct. od 100 złr. warteś i. F°- 
nieY.aż więc ogniotrwałośc dachów sjstem 
P: TN została licznemi próbami udowodniona,
sprawiedliwość nakazuje, aby przy wym’ 6'
rzaniu wysokości o p ł a t  asekuracyjnych, t o ­
warzystwa ogniowe zaliczały dachy syste 
mu Uderskiego do ogniotrwałych, przez co 
każdy właściciel, czy to większej, cz} 
mniejszej wiejskiej posiadłości, zapłaci mniej, 
niż połowę tego co płaci obecnie i co z. 
chęci każdego do zastósowauia dachów o
gniotrwałych.

Spodziewamy się, że nasze Towarzystwo 
ubezpieczeń będzie pierwsze, które powyż 
sze zastosowanie taryf odpowiednio zmieni-

p. Rossowski Władysław, utalentowany 
artysta-malarz, wystawił w tutejszem To­
warzystwie sztnk pięknych dwa nowe swo­
je utwory. Jeden z nich przedstawia >8- 
Jana i Tomasza niemal naturalnej wielko* 
Sw. Jan w chwili zachwytu, podnosi gł°" 
wę do góry a rękę wsparł na księdze, 
którą podtrzymuje symboliczny orzeł ? °*  
stać św. Tomasza, nacechowana niedowie­
rzaniem w ruchu ręki i głowy. Obraz ten 
jest jednym z cyklu utworów artysty prze* 
znaczonych do kościoła św. Norbe-ta w - l'a" 
kowie.

Drugim utworbm p. R. jest portret p.
0 . K. m ężczyzny w sile wieku. Portret ten 
również pozyskał uznanie znawców.

W relacji ń Jakóbie Kotonie. pisaneJ
na podstawie jego własnego referatu, j ako 
i przedłożonych nam listów polecających; 
opuszczonym został przez nieuwagę pytAJ*

nik przy nazwisku Emilji Plater, obok 
której z natury rzeczy niemógł żadną mia­
rą walczyC pan Koton, który ze względu 
na swój wiek, mógł brać udział w powsta­
n iu -1863 roku nie zaś 1831 r. Par. Ko- 
tou nie umiał nam bliżej tej niedokładności 
swych notatek wyjaśnić, jak również u- 
sprawiedliwić dlaczego w ciągu swego do­
mniemanego dwudziestopięcioletniego poby­
tu na Syberji zapomniał zupełnie polskiej 
mpwy, a natomiast mówi tylko po niemie­
cku. Ponieważ p. Koton jest żydem, niech­
że^ przeto jego współwyznawcy patrjoci, 
zbadają jego przeszłość i zajmą się Jego 
lotem, bo jeżeli istotnie 25 lat był na Sy­
berji, to mimo niedokładnej jego relacji, 
zasługuje jednak na pomoG. a przedewszyst- 
kiem od swoich własnych współwyznaw­
ców. . .  ofiarnych.. .  wszakże tak ? !

introligatorzy krakowscy żalą się w o- 
statnim numerze Nowej R eform y  na Ku- 
rjera Pohkiegn, że w jednym z aroykmów 
poparł ich zawodowego kolegę pana Żen- 
czykowskiego, właściciela jednej z najwię 
kuzych introligatorni w Krakowie. Osobi­
ście z p Żenczykowskim mieliśmy stosun­
kowo najmniej do czynienia, a o sumienno 
ści i pracowitości, jak najmniej zdatności 
innych pp. introligatorów krakowskich, w 
szczególności o pp. Suchodolskim i Kutrze­
bie, z własnego przeświadczenia jak naj- 
pochlebuiejszą wydać mażemy opinję. Nie 
o to jednak szło nam w pomienionym ar­
tykule, góyż pragnęliśmy w nim jedynie 
zwrócić nwagę szerszej publiczności, że już 
nie dziesiątki, ale krocie tysięcy guldenów 
płacimy zagranicy za oprawę dzieł. Jeśli 
zaś p. Żenczykowski rozszerzywszy swój 
zakład do bardzo poważnych rozmiarów, 
jest na tej drodze, że może już skutecznie 
walczyć z konkurencją o- cą, to fakt ten 
świadczyć tylko może cńlubn.e o postępie 
introligatorstwa w kraju naszym.

Z drugiej strony zwalczanie konkurencji 
obcej może tylko wyjść na pożytek wszy­
stkich pp. introligatorów-, gdyż to, co za 
granica pobiera rocznie za oprawę dzieł 
polskich, wystarczyłoby z pewnością na za ­
łożenie kilku zakładów introligatorskich w 
k. aj u , zapewniając niewątpliwie świetny 
byt wszystkim introligatorom krakowskim. 
Kadzimy więc żalącym się zaniechać pró 
żnych skąrg, a natomiast stowarzyszać i łą-

:yó się nie p rzec iw  sw oje j, ale p rzeciw  kon 
k u ren cji obcej. W  tych  nsiło waniach m ogą 
pp. in tro lig a to rzy  K rakow scy liczy ć  na na­
sze czy n n e i g o r liw e  poparcie .

Kościuszki ja k  się okazu je, je s t  dotąd 
3zczerze kochany przez w łościan . . N a jle p ­
szym  dow odem  na to b y ło  p rzy b y c ie  do 
teatru  w czora jszego  w ieczorn  ok o ło  trzy - 
dziestn  w łościan , k tó r z y  prag n ęli zob a czy ć  
ch ociaż w im itacji teg o  p ra w d ziw eg o  w o ­
dza ch łop k ów . I  p łak a li i śm iali się nasi 
p oczc iw i km iotk ow ie  a na w y rz eczon e  przez 
R ośc in szk ę  s ło w a : „Boże zbaw  Polskę," 
trudno b y ło  w ieśn iaków  u sp ok oić i d łu go  
je s z cz e  po w yjściu  z teatru  opow iad ali so- 
bie o jen era le  w ch łop sk ie j sierm iędze i b o ­
h aterze  G łow ack im .

Śmigus, urządzany, jak wiadomo, na pa- 
nnątkę rozpędzania tłumów tłoczących się 
do grobu Zbawiciela, na które wojsko rzym­
skie lało wodę, tradycjonalnie obchodzony 
był wczoraj w naszem mieście. Najwięcej 
na przedmieściach można było zauważyć 
młodych lndzi, zlewających wodą kolońską, 
porządnie rozcieńczoną zwyczajnym wiśla- 
nym płynem, młode panienki. W  dzielnicy 
kleparskiej, zwłaszcza w ulicy Dłngiej, nie 
jedna panienka błogosławiła rzekomych ry ­
cerzy rzymskicn za wcale nierycerski atak 
wykonany za pomocą strumienia pachnidia, 
zaprawa )go wodą. Na Kaźmierzu, pochwy­
ciło kilku młodych ludzi jakąś służącą i 
zaciągnąwszy pod pompę, bezlitosny jej 
śmigus sprawili. Na ulicy Łobzowskiej wy­
rostki zaopatrzeni w małe sikawki, wodą 
zbryzgiwali przechodzące panny, pomimo 
protestów i napomnień przechodzących męż 
czyzu. Jedna z pauienek śmigusem takim 
dotknięta, a obdarzona energją prawdziwie 
męzką, wyprawiła bez wody smykom śmi­
gus, noskramiając ich wreszcie od zlewania 
przechodniów. Na zakończenie wypada nad­
mienić, iż w jeduym tylko składzie apte­
cznym, Radlera, sprzedano dwa garnce ko- 
lońsl iej wody. To samo już ilustruje ja­
kie w tym roku „śmigus" przybrał 'r o z ­
miary.

r e p e r t u a r  

TEATBI7 K R A K O W S K I E G O :
i ^  tor/ k 31 marca: Teść, komedia w 

ach pp. Raszkowskiego i Araham - 
wicza.

Ostatnia poczta.

Urzędowa W iener Zeitung z 29 b. na., 
zamieszcza patent cesarski, datowany pod 

26 marca r. b . , z w o ł u j ą c y  R a d ę  
p a ń s t w a  n a  d. 9 k w i e t n i a  r. b.

Cesarz odręcznem pismem z 26 b. na., 
zamianował radcę tajnego. Ferdynanda br 
1  rauttmansdorfa- Weinsberga. prezydentem, 
a radców tajnych: Aleksandra księcia
Schonburg ■ Hartensteina i Konstantego 
księcia Czartoryskiego, wiceprezydent: 
Izby panów.

:ami

Feldmarszałek - porucznik August Ne 
raeihy v. Nemetfalva, komendant dywizji 
kawalerji w K rakow ie, mianowany został 
generalnym inspektorem remontn. Jenerał- 
naajor Gustaw v. W ersebe, komendant 4 
brygady kawalerji, mianowany komendan­
tem dywizji kawalerji w Krakowie.

■ “  ®,r 1 i n 30 marca. W  sprawie reorga­
nizacji komidji kolonizaeyjnej dowiadujemy 
się, iż centralni, siedziba będzie w Berli- 
kLj’ a± iT inn>’ch miastach znajdować się 
m ia ^ i° Że zmiana nasiąpi,
^  3 ,iP°u j.ako dowód i ta okoliczność, 
nrezps(T ? f as .n.'.Rt nie został zamianowany 
prezesem komisji kolonizaeyjnej a obo-

W ittenbefgŻ 8peł° ia ZaStępcz0 radca taJn7

doniesieniom ^uw aż^to^w s 
binaeje rządu, pragnąceo-o ^  Z& ^ °m " 
rzyć banki rentowe dla nlżp UtW° '  
dobrach rentowych ^  U8taW?  0

J ru d p o  odgadnąć, który dziennik lepiej
Ł Pr  T n y :- CZ>’ ^hlesische Z a  , która zapowiada zmianę komisji k o l o n i #
mośćJtpC7  '0nf;/ kt<5ra wiado­mość tę uważa za mylną.

W  każdym razie na szczególną uwagę 
asługuje fakt, że z wyjątkiem National 

Ztg , Żaden wybitniejszy dziennik nit o- 
,’ Wto.Jczyl Przeciw ewentualnej zmianie 
komisji kolonizaeyjnej, zwłaszcza, że nie 
ma mowy o dopuszczeniu dc nabywania 
kolony, włościan polskich.

tego powodu, pisze słusznie Dziennik 
oznanski: „Uważamy za nasz obowiązek 

powtórzyć tu raz jeszcze, że według na­
szego stanowiska zasadniczego, powinna ko­
misja kolonizaeyjna zostać zupełnie z n i e- 
s i o n ą ,  ż e  w s z e l a k o  w n a i g o r s z v m  
r a z i e, powinien rząd do parcelacji’ przy- 
ro i Prz.ynajm ni€1 w ł o ś c i a n  p o l s k i c h .  
G dyby więc istotnie działalność komisji 
kolonizaeyjnej miała nie zostać zniesioną, 
ale tylko zmienioną, to zdaniem naszem 
po w ino- przede wszy stkiem zostać zniesio­
ną praktyka, według której do paroelacji 
mają przysięp tylko s a m i  N i e m c y .  
G dyby tymczasem chodzić miało jedynie 
o to, ażeby ułatwić sprzedaż dóbr obywa­
telom niemieckim, natenczas nie moglibyś­
my tego uważać za żadną reformę, ponie­
waż już dotychczas komisja kolonizaeyjna 
zakupywała dobra i od obywateli niemie­
ckich. Taka zn ana prautykl nie oznacza­
łaby też żadnego zwrotu politycznego, o 
który tu przecież w pierwszym l-zędzie 
chodzi. Schles. Ztg. ma w.ęc, zdaniem na­
szem, niesłuszność, skoro tylko na ten je ­
den punkt kładzie nacisk, a z pewną trwo 
gą pomija to, o co g ł ó w n i e  tu chodzić 
powinno".

P e t e r s b u r g  30 mares Jenerał H ur- 
ko podczas pobytu sw ego, starał się u 
cara o zmniejszenie kary wymierzonej na 
Barteniewa, podobno jednak bezskute­
cznie.

l . , . ! marca. P. Mieczysław TTr-
8 i; poseł do Rady państwa z okręgu 

wy orczego Sanok-Hircza-Lisko-Brzozów- 
Krosno, złożył mandat. W ybór rozpisano 
na dzień 4 kwietnia.

II ic d e i l  31 marca. Przywódcy trzteh 
głównych grup parlamentarnej większości, 
mieli się umówić także co do składu biu­
ra nowego parlamentu. Prezydentem Izby 
deputowanych ma zosrać Smolka; pierw­
szym viceprezydentem Chlumecky, drugim 
viceprezydentem hr. Kinsky, który to o- 
statni zalicza się do ibozu czeskich feu- 
dałów.

W ie d e ń  31 marca. Na radzie ministe- 
rjalnej nłożono ostatecznie tekst mowy 
tronowej, jaką ma być zagajony parła 
ment. Według wiadomości z dobrze poin­
formowanych kół politycznych, mowa tro­
nowa wyszczególniać Wbzystkie wa­
żniejsze przedłożenia ekonomiczne, które 
przyjdą pod obrady nowego parlamentu. 
Końcowy ustęp szkicuje obecne położenie 
zagraniczne, przedstawiając ogólną sytua­
cję, jako ze wszech miar pokojową.

Praga 31 marca. Z Rzymu nadeszła 
tutaj wiadomość, że wskuten ataku apo- 
plektycznego zmarła tam pani Marja R ie- 
ger, żona znanego przywódcy starocze- 
chów. Pani Rieger, jak wiadomo, córka 
Palackyego, liczyła lat 58. Dr. Riegerowi 
wysłano liczne depesze kondolencyjna

Berlin 31 uarca. Udzielenie przez cara 
Carnotowi orderu św. Andrzeja, uczyniło 
tu w s iracb rządowych przygnębiające 
7 t ! ieme Panslawizm, jak powiadają, od­

niósł u cara zwycięztwo nad zamiłowaniem 
pokoju.

Berlin 31 marca. Coraz głośniejsze po­
głoski o pogodzeniu sie cesarza Wilhelma
i. ks.̂  Bismarckiem, tłómaczą coraz cie­
mniejszemu chmurami na horyzoncie poli­
tycznym, utrzymując, że wobec ciężkiego 
położenia międzynarodowego, zgoda ta z 
natury rzeczy musi przyjść do skutku.

Bruksela 31 marca. Prezydent mini­
strów odpowiedział na podania do tronu 
generalnej rady robotników brukselskich, 
że zapatrywania rządu względem rewizji 
konstytucji, są znane, a rząd podjąwszy 
rokowania z centralną sekcją Izby depu­
towanych , podjęcie jakiejkolwiek innej 
interwencji, uważałby za nieprawidłowe. 
Z tego powodu , odmówi-1 też Radzie ge­
neralnej robotników brukselskich, specjal­
nej audjencji.

Bruksela 31 marca. Dzienniki tutejsze 
podają że skutkiem odraowv audjencji je -  
neralnej radzie robotników brukselskich, 
przygotowany jest strejk ogólny na dzień 
C-go kwietnia.

Petersburg 31 marca. Nowo je Wremin 
pisze, że zamach w Sofji dowodzi, jak 
niemożliwym i nie do zniesienia jest obe­
cny stan w Bałgarji. Kraj ten jest kry­
jówką awanturników politycznych najpo- 
dejrzańszego gatunku. Bbzkim jest m o­
ment, w którym rządy europejskie, mają­
ce względem Bułgarji obowiązki, ua pod 
stawie berlińskiego traktatu, nie będą m o­
gły dłużej przypatrywać się obojętnie dal­
szemu tok iwi wypadków w tym kraju.

Sotja 31 marca. Swoboda daje w arty­
kule wstępnym wyraz oburzenia, z powodu 
strasznej zbrodni popełnionej na osobie 
ministra finansów, dodając, że nie ulega 
żadnej wątpliwości, iż miał miejsce polity­
czny zamach, wykonany przez płatnych 
agentów przeciw osobie Stambułowa i że 
Belczow by: tego zamachu ofiarą.

Sofja 31 marca. Agence Balcaniaue 
d on os i: M ordercy Belczowa nie zostali do- 
tąc ujęci. Poszlaki przemawiają zatem, że 
zamach ułożony był z góry przeciw Stam- 
bułowowi. Wielo osób z partji rusofilskiej 
aresztowano. Śledztwo trwt dalej, wynik 
tegoż trzymany w tajemnicy, nie wykrywa 
dotąd m c pozytywnego.

W  całym kraju panuje zupełny spokój.
SoQa 31 marca. W czoraj odbył się p o ­

grzeb ministra Belczowa. Książę F erdy­
nand i księżna K lem entyua, przybyli u- 
myślnie z F ilip op o la , aby wziąć w nim 
udział Książe Ferdynand silnie wzruszo- 
ny, udał się do domu żałobnego, złożył 
wj ‘snoręcznie wieniec na trumnie szedł 
piechotą za trumną do katedry, gdzie b i­
skupi Gregoire ' Sam okow, w asystencji 
ctwcgo kieru, doKonali pokropienia zwłok. 
W  kości ile oprócz ks. Ferdynanda obecną 
była Księżna Klementyna, reprezentanci 
dyplomatyczni, ministrowie, oficerowi gar­
nizonów, dostojnicy cywilni i nieprzejrza­
ne rzesze ludu. Na trumnie złożono mnó­
stwo wieńców. Ks. Ferdynand z orsza 
kiem, ministrowie i rodzina zmarłego p o ­
jechali z kościoła powozami na cmentarz, 
położony za miastom. Mimo ogromnego 
udziału publiczności, porządek pogrzebu 
nie był wcale zaKłoconym.

S o f la  31 marca. Urzędownie zaprze- 
czają tn wiadomość podaną przez dzienni­
ki zagraniczne, jakoby przed trzema tygo- 
dniami odkryto tu na życie ks. ierd yn an - 
da sprzysiężenie, którego główny uczestnik 
miał, według jednej wersji, zginąć -bez 
śladn, a wedłng innej miał być zam ordo-
wanym. . .

C ety n ja  31 marca. W miejscowości 
Gusynje 'k Ibańczyey naruszyli znów grani­
cę czarnogórską.

Belgrad 31 marca. Nadzwyczajne w y­
danie dziennika urzędowego ogłasza dato­
waną dnia 25-go o. m i z tymże dniem 
wchodzącą w życie, ustawę o nowym po­
datku konsumcyjnym, , i k  i przepisach 
wykonawczych ministra finansów.

Wiedeń 31 marci Giełda z powodu 
świąt bez obrotu. A kcje kredytowe 311.75, 
Landerbank 221.25, Renta złota 105.15, 
Renta majowa 92.60

n a d e s ł a n e .

Objąłem

Z A K M O  D E N T Y S T Y C Z N Y
pu ś. p. docencie K. Groeolu

przy placu WW. Świętych, 1.10, I. piętn

Oddział techniczny zostaje po 
kierunkiem p. L e i r p a r t a ,  długole 
tniego zastępcy ś. p. docenta Goebla 
w czasie jego słabości.

Zakład zostaje otwarty z dmer 
1 kwietnia 1891 r.

Dr. m ed. Jan Starachowica
(5- ?jll70 dentysta.

Dr. Bronisław Guń kie
ADWOKAT KRAJOWY i

przeniósł swoja kauceiarję adwoł 
z Podgórza do Kraków 

na ulicę Grodzką, 1. 47, 1,
(n ap rzeciw  Sądu — nad cn n iern i



2 K U R J E IT P O L S K I,  dnia 31 marca 1891 r. Nr. 88.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 <nt., Łłnsryui drukiem ;>< 

5 cnt — Minimum eeny ogłoszenia 25 Cllt.

NMka i wyohowanie.
n in7flf z 11' r0̂ a< poszukuje korepe- T IlUfcU 1 petycji. Wiadomość w  drukar­
ni W ł. L. Anczyc-. pod A. P.

Doniesienia rozmaite
rnrłonitin mało  używ any, w łasność rUI ICjJloll pryw atna, jest do sprze­
dania za  cenę bardzo u rzy iięp uą  w  sk ła ­
dzie forteziauów  J. M. Kordeckiego hotel 
Yictorla.Student z kl. VIII. E l s

w lk t lub skromne w ynagrodzenie. Adres: 
K rupnicza 17 w  oficynie na dole. 209(6-6)

■ / l « y o  dojnado sprzedania, cz te ry k w a r- l*Ufc*l ty nleka dziennie. W iadomość 
Sukiennice Nr. 26. 263 2-2)

1 c l r r i o  angielskiego i fiancuzklego LCHtJC języka. Wiadomość p rzy  ul. 
Florjańskiej, w domu pod 1. 88 na dole 
wprost bramy.

Cytra i yioloncelattw
składzie forteptanów  B. G abiyelskiej. 
K raków , Rynek, K rzyszto fory . *54(5-?)

Posady i prace.

Miejsca służącego, LoLTu
kaw alera , poszukuje m ężczyzna w  sile 
w ieku, unita z Lubelskiego, zaopatrzony 
w  chlubne św iadectw a. B liższa w iado­
mość w  adm inistracji „Kurjera Pol<niiegou.

262(2-?),

Zdrowe obiady i kolacje
poleca po cenach um iarkow anych kucharz, 
k tóry  przez długie la ta  pełn ił obow ią­
zki w  najznaczniejszych  domach obyw a­
telskich. Teofil iaźwicki, ul. Szpitalna 22, 
II. Oficyna.

Lokale
Dwa pokoje, JffifJ“ |:
wnica są dn w ynajęcia  od 1-go kw ietnia , 
p rzy  u licy  Czarnowiejskiej 1. 1. naprze­
c iw  fabry k i cygar. W iadomość u stróża.

Adm inistrator E r ? .!1® .
adm inistracji domn. Zgłoszenia  pod lit. 
K. S. w adm nlstracjl „K u rjera  Polskiego*.

Subjekt handlowy, kpa0TSar:
ją cy  chlubne św iadectw a, po.znkn je po­
sady w handlu korzennym . Łaskaw e o- 
Terty przyjm uje pod adresem B T. W ie­
lopole, Nr. 10, parter. 266(15-?]

Piw.o nnlrnir ńuże frontow e ns UWd pUKUJŁi cuugtem piętrze z 
posadzką froterow aną bez mebli p rzy  ul. 
Szew skiej 1. 4 są do w yn ajęcia  każdego 
czasu, w idzieć można codziennie od 10 
do 12.

P r a  ktykanti
ntera.fsjais.ia.(a.(a. EtefajaJS-OMaiaiaRfc

I D 0 2 v £
buchhalteryczny

mający kwalifikacje do zała- 
wiania korrespondeneji po 
polsku i niemiecku znajdzie 
zajęcie zaraz w Grabownicy. 
Zgłoszenia adresować: Do
Dyrekcji p ier ws ze go  

_ przedsiębiorstwa spor- 
1 towego„GRABOWNICA“ |
M vr Grabownicy koło Sanoka. |

<w
4 .............4 P
4 p  i  ^  t  i* o  w  y  t
j  z ogródki m l
i W  K R A K O W I E  ►

W  końcu bieżącego miesiąca opuści 
prasę dzieło p. t.

Przepisy budowuicze, ognio­
we i porządkowe dla miasta 

Krakowa.

4
4

A k .

Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 
FILIA WIEDEŃSKA

r
►

4
HEILNIANNA KUHNAI SYNÓW >

4
z  W i e t L u i a

zaopatrzoną została na sezon Jesienny
•w w i e l k i  w y b ó r

►
UBRAŃ MĘZKICH I D Z I E C I N N Y C H

p o  o o r . « . o ł i  r a b r y o z n y o ł i  a mianowlc 
Obrania marynarkowe od 14 złr. i Angliki z kamizelką . od 20 złr. 
Obr»nla żakietowe . . od 28 złr. | Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr. 
Obrania salon, i frak. od 25 złr. I Menżykor . . od 15 złr.

►

4
A

Paltoty zimowe 
Menżykot

Futorka, płaszcze oeszczowe, szlafroki, bundy do podróży, wielki wy­
bór spocni, kamizelek jedwabnych I pikowych po najtaószych cenach.

Ubrania dziecinne najnowszego fasonu
S  k ł a d y  n a . » e  : 

w Wlednln, w Krakowie, ni. Grodzka, 9, w Przemyślu, we Lwowie, 
w Czsrnlowoaoh, w Biały (w Bielsku), w Opawie I Pllźnie.
W '  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi­

ska firny i numeru domu, w którym magazya sję w Krakowie znajduje.
'l ?" runkiem 

H e i h n a n n  K o h n  i  S y n o w i e ,  
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 , 1 piętro

►
►

Z e b r a ł  i  o b j a ś n i ł  
W i n c e n t y  W d o w i s z c w s l r i

inspektor Budown. m. i autoryzowany i 
żynier cywilny

Dzieło to o 240 str. pojawi się w 8ce 
trwałym i picknyir papierze.

Zawierać będzie ustawy: budowniczą i o- 
gniową wraz z wszystkiemi uznpeloiające- 
nii rozporządzeniami; Regulamin czystości
1 porządku w mieście z dopełnieniami pó­
źniej szemi; Puepisy odnoszące się do tram­
waju, oprawcy, telegralu pożarnego, zakła­
du Tallardn, cmentarza, straży pożarnej, 
urządzenia służby Magistratu itp.; przepisy 
o pracach technicznych i technikach; w do 
datku podania do władz w sprawach bu- 
dowlanycL.

Książka ta ma być pou.vcznlkiem dla 
właśoicieli domów, urzędników, adwoka­
tów, budowniczych, Inżynierów, przedję 
biorców i t. p. w Krakowie zamieszkałych 

Prenumeratę w kwocie złr. 1 5 0  za e- 
gzemplarz brosznrowaay, a w kwicie 1 złr. 
8 0  et. za egzraeplarz w płótno opvawny 
przyjmuje d» 15 kwietnia 1891 r.

księgarnia D. E. Friedleina.
Po ty l:i terminie cena książki będzie do

2 złr. podniesiona.

>

1084(03-?) ►

MAGAZYN
TOWARÓW BŁAWATNYCH

‘ o z o s t ą j e  c ł o  1  K w i e t n i a .

Nowością, Zitjuiojącą i zabawną

IOHMCYJ DAMSKICH

Ignacego Sobolewskiego |
W KRAKOWIE

i trzymał, w wie kim wyborz wszelkie

nowości na suknie

f&m/ S jW \
l

dla nił. dzieży i starszych, jest nasza tutaj po raz | 
j ierwsły wystawiona na sptzeJaż zabawka zwana

pasowanie się
(lwóch najsilniej, mężów 

święcie (w miniaturze),

materyały na okrycia 
i płaszczyki

w po

Dwóih oryginalnych je g om ściów , mocno i trwale zrobionych z papiermachć 
i prasowanego papierń, borykają się ze sobą według wszelkich reguł szinki . atle­
tycznej, co nadzwyczaj zabawnie wyg'ąda. Zabawka ta jest lekką i pewną, ff ka­
żde dziecko może ją  w ruch wprowadzić bez żaduego przyrządu. Wszędzie bardzo 
pokupna, a na wystawach medalami odznaczona Sprzedaż odbywać się będzie tyl­
ko przez krótki czas 1197(3-3)

przy ulicy Florjańskiej pod Nr. 57 przy bramie
Cena za parę 60 8T, 90 e t ,  lepsze z papiermacbć 1 złr , z prasowanego papieru 
złr. 1-40 i złr. i ‘50, większe 2 złr. — Wysyłka za otrzymin.em marek listowych.

_A_. R l a s m a n m ,  E r k o . o r  &  S t r a s a b o u r g .

i p deea t-ikow.’  I ! 74,3 ?)
cunach umiarkowanych.
Próbki na żądanie opłatnie.

W ydawnictwo Księgarni 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

IOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA
wychodząca w zeszytach miesięcznych o 10 ark. druku 

(rocznie 120 arkuszy, czyli 1920 stron) 
w zeszycie kwietniowym rozpocznie druk następujących dziel:
STEFAN CZA RN IECKI, powieść historyczna, przez 

M i c h a ł a  C z a j k o w s k i e g o .  1*02(5-6)
MOJE W SPOMNIENIA, A l e k s .  J e ł o w i c k i e g o .  
PAM IĘTN IK F i l i p a  L i c h o c k i e g o ,  prezydenta 

miasta Krakowa z roku 1794.

Potrzebny jest
wspólnik do gnteresu mle­

cznego czynny.

P a r c e l e
do sprzedania lub . O mórg zie­
mi bardzo dobrej, w pięknem 

położeniu.

Obszerny ogród
do wydzierżawienia. Wiadomość 
w Sukiennic ich w sklepie u p 

Beera. l^fh--)

Prenumerata roczna wynosi w Krakowie 4 złr., z przesyłką po­
cztową 4 zlr. 60 cnt., kwartalna 1 złr. i 1 złr. 15 cnt.

INSEKATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
1 ogłoszenia doplakatowania

przyjm uje i ekspedyjuje natychm iast

C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń
Lwów, Koprenika I. II. 106 (-9-?)

f Zarząd gospodarczy
w Karwodrzy poczta Tuchów }

l
ma do sprzedania; 1102(5-6] >

B u r a k . 1 , znakomity plon wy- . 
dające a zadawalniając się średniej )  
dobroci glebą w kaźuiej Ilości po ^

30 cnt za kilo. .
B a r a n k a  czystej krwi Coots- f  
wold sześć miesięczny po cenie 35 \ 

cnt. za 1 klg. żywej wagi. f
K n n r l t l  czystej krwi York- r  
ghlre cztery 1 pięć miesięczne po J  

15 złr. za sztukę ^

o p. N ow esloło  ko ło  S try ja  w y s y ła  Ma­
sło św ieże nlesolone w  4 kllogr. paczkach 
po 4 zł: 70 cnt franko K raków  f okolice

C. K. AUSTR4ACK1E KOLEJE PAŃSTWOWE
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  Y

ważny od 1 października 1890 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza);

i - 16 rano (pociąg mieszany Nr. 7) z Krako­
wa (kolej Kaiola Ludwika).

6'35 „ (poc.ąg mięszany Nr. 354) z Pod-
górza-Płaszowa 

3-50 ,  (pociąg mięszany Nr, 354) z Pod-
góna-Bonarki 

— rano (poi iąg mięszany Nr. 8433) z Kra­
kowa (kolei Północna)

9 17 „ (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó-
rza-Płasznwi 

9.59 ,  (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgć-
rza-Bonarki

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca 
do niZwani 

Bielska, W «■ 
dnia, N. Są 
Orłów i, Chyr 

wa, Stryja.
2-05 nopoł. (pociąg mięszany Nr. 2435) z Kra­

kowa (kolei Półm cna)
2-44 ,  (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó-

rsa-Płaszowa 
3.01 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó-

rza-Bonarki

do O-więcima, 
Wie nia.

6-66 wiecz. (pociąg mieszany Nr. 2431) i Kra- 
(kolej Północna)

7.32
kowa
(pociąg osobowy Nr. 318) z Podcó- 
rza-Płaszowa 

7.55 B (pociąg ooobowy Nr. 318) Z Podgó- 
na-Bonarki

do Żywca, 
Nowego Sącz 

Chyrowa,
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
‘ •46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) <ło Orłowa, Suchy, Żywca. 
9*54 „ (pociąg osobę wy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja.

60 2

6-30

Przyjaza do Krakowa (Podgórza)
5-42 rano (p. o. Nr. 317, do Podgórza Bonarki 
5-66 „ (p. o. Nr. 317)do Podgurza-Pljszowa 

„ (pociąg mięszany Nr. 2432) d , Kra­
kowa (kolej Północna)

„ (pociąg os' bowy Nr. 6) do Krako­
wa (kolej Karola Ludwika)

10-19 rano (pociąg mięszany Nr. 3 '3 )  do Pod­
górza Bonarki 

10-35 r (P°®ł#Ś: mięszany Nr. 3 5 1 do Pod-
górza-Płaszowa 

10-3'r (pociąg mieszany Nr. 2134) do Kra­
kowa (kolej Pół ocna)

3-47 popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-
górza-Bonarli

4-03 -  (pociąg mięszany Nr. 2438) lo Kra­
kowa (kolej Północna)

4-13 „ (pociąg osobowy Nr. 311) do rod -
górza-Płaszowa 

3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod 
górza-Bonarbi 

9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod­
górza- Płaszowa 

9 33 „ (, ocią? pospieszny Nr. 2) do Kra-

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Nowego Sącza

W ie d n ia
Oświęcima,

Żywca.

z Zwardonia.
Bielsżn, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa 
Orło ya, 

Nowego Sącza

(, ocią? pospieszny Nr. £) 
kowa yk. Karola Ludwika)

Przyjaza do Tarnowa:

z Oświęcima

2-3*popof. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, I
Chyrowa, Stryja. , I 7--

12*15 w nocy (poc. m.ęszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa.
11-12 priedpoł. (poc. osob. Nr. 4 3) z Orłowa, N. Sącza, Stryja

Chyrowa.
40 wiscz. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa 

Czas podany jest według zegar, peszteńskiego.
Rozkłady jazdy w ormacie kieszonkowym nabyć można jo cenie 6 cnt, we wszystkich stacjach c. k. austr kolei państwowych lub 

1024(53-? n konduktorów.

4 ul. Szlnk 1. 8. ^
4  na sp rzed a ż  w cen ie  2 0 .0 0 0 . ^  
J  W ia d o m o ś ć  tam że u w ła r  
^  ś c ic ie la . P o ś re d u ic rw o  w y  r  
4 k lu ezon e. n ? i ,3 3) F'

Mieszkanie
okładające się z B pokoi, kuchni, 
przedpokoju na wysokim parte­
rze, tudzież jiiwniey i strychu, 
jest do wynajęcia ml pierwęzego 
kwtetnin. Ul. św. Filipa, 1 11,

parter na prawo. > 209 a ?)

KAROL GRAF
W KRnKOWIE 

przy ulicy św. G e r t r u d y .  L. 14

PRACOWNIA

D Z I E S I Ę T N Y C H .
Przyjmuje

a z e l l ^ l e  r e p a r a c j e
w zakres ten wchodzące.

Ceny umiarkowane
1196 (3-6).

Mam zaszczyt donieść Sz. Publi­
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
własnego wyrobu.

Ceuy ua towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 zlr. 50 cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. spisu-?)

B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k i .

< Mieszkanie
.  składające się z 3 pokoi, przedpo- (  

(  koju i kuchni na I. piętrze, piwnica, 
f Strych i ogródek do nżycit. od 1-go v  
j  kwietnia, ulica Szlak, Nr. 47. Wia- £  
t  domość u stróża. 3
^  1156(10-?) V

/ W W t / W i ,  < N u 'V /\ ^ V i  "W * .

GWARANCJA 10 LETNIA — SPRZEDAŻ NA RATY.

S K Ł A D  F O R T E P I  N Ó W
H. Gabryelskiej

E R A  Ó W  R Y N E K  K R Z Y S Z T O F O R Y .

OWE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANE-A 0 0  2 .0 7 L 1'.

FRANCISZEK BARTIK
“W*

- m

jak
Poleca sie fa1

T t o  W  ± 0 ,  u l l o a  L u b i c z  N r .
wyrabia wszelkiego rodzaju

P I L N I K I
w najlepszych gatunkach

podejm uje się nasiek .w an ia  starych.
,tom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wyrób, 

i za przysnępnr ceny

2  2

rzetelną usługę 
1*14 I-?)

Nąjartystyczniejsze i najwięcsj tekstu zatfieia jace czasopism o polskie

J W T A T “
D W U T Y R O D M  k  I I J  S T I t h W  \ \  V ,
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w y o h o d z i  w  1891 r
w tymże samym formacie i objętości- co tr ,'nprh po-
poprzednieh w nowej Okładco, uposażony w b.>g:Ua ii-,-śtf.fiia- 
nowsze, umyślnie dla „ Sirialn“ napisane utwory Henryka Sion- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego. Kajetana 
Kraszewskiego, AlObrta Wilczyńskiego, Adama Krechow'e 
ckiegn, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra 
Chmielowskiego i W. i.) i (,rawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami.

m
n
m
H
X
X
n
&

Prenumerata no Ś ic ia t  injno&i:
Rocznie 1l " ^ o c z n i e  6 zlr. Kwartalnie 3 zlr.

P r t  - r o w a ć  n a jd o g o d n ie j

w Administracji „Swiala“: 40. Ulica Florjańska.
P re m iu m  n a d zw y o za jn e  „Ś w ia ta “ na r o k  1891:

Prenumeratowio, którzy wniosą z  góry całorocznę prenumeratę wprost
do Administracji ,,Swia.a“  otrzymają jako premium nadzwjfKęttjne wła-

X
X
u
X
X
X
X
X
X
X
X

X

snoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający 
znacznie wyższą wartość Oli roezuej ceny prenumeracyjnej SWIA A. 
Rooznl prenumeratorowle prowlnojionalnl, którzy w myśl niniejszego 
ogłoszeliJ \z premium ncidzwyczajr.ego korz.stnó zechcą, rac/ą nadesłać 

60 centów na opakowanie i przesyłkę pocżtową rysunku.

4  
X  
U  
X 
X

* # t t 3 m X K K * K K K I X t t t X f t * K K X X » i « f c s |

Ze względu i a krnieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
i przygotowauie odpowieilncj ilości premij, Admiuistracja SW.1 ATA upra­

sza o wczesne wnoszenie prenumeraty. 70(6 6)

Po znacznie zniżonej cenie.
2 0  TOMÓW

najlepszych utworów piśmiennictwa polskiego: j g
Powieści, poezje, diamata, podróże i historyczne dz eła 

I lekkiej i p w ażn ie jsze j treści ,
Krasińskiego, Słowackiego, Wojnarowskiej, Gordona, 

jElpidona, Zielińskiego, Tńackeraya, Minasowicza, 
Halni a, Niemcewicza etc.,

chcąo ułatwić sprzedaż hurtowną, ofiaruję zupełnie r.owe egzemplarze za
lO  Jbarek.

(Cena sklepowa wynosi około 7 Marok'. 10-<0;3" ną*
' Zamówienia upraszam w p r o s t  z dołącz nlem kwoty pod adre i m: ™

S. G ertsmann’s Verlag-
iu Berlin >V. Regentenstr. 20.

Księgarzom, nabywającym więkstą naraz liczbę egzemplarzy
udzielam rabat.

i
i

O s o b l i w o ś c i  917(1010)

O O O O O  ^ O O O ^ O O O I O O O O O O O O O ^ O O

8 > b s z e r i T y  l o k a l  8
o
c i

O
O

r  6  . l i c y i  T  o  m a s z  a

biór,

8

ś  w  . J  i v n  a,
na pomieszczenie

.a z y n ó w , etc., lub na t  ̂ ’ u . sk le p y
Jiażdcgo cznsn do wynajęcia u-2n( -6) C

Bliższa y domość w A dm inistracji Grand H olelu w Krakowie.

O O O O O O O O O O O O O lO O O C O O C 0 0 0 0 4

\  ET IN0BIIST4 POLSKI i
ROK II.

| P I S M O  M I E S I Ę C Z N E
poświęcone sprawom polityki ekonomicznej, sprawom finansowym,
administracyjnym, handlowym i przemysłowym, wychodki w obję 

tości ośmiu arkuszy we Lwowie, pod redakcją,:
Dr. Witolda Lewickiego, Teofila Meruuowieza, Tadeusza

W  Romanowicza, Dr. Tadeusza Gutowskiego, Stanisława Szcze- 
W  panowskiego i Franciszka Zimy.

Jako dodatek informacyjny wychodzi w formie wielkiego 
arkusza każdej soboty Tygodnik  ekonom iczny, omawia-1 ” 1  ̂ cŁiJkliOZicŁ W.cLhU.Dj ou ukj uj tRU liU lU lLIlU  J  ̂winu/ ^

m  jąoy w artykułach wstępnych sprawy bieżącej polityki ekono- m  
‘ Y micznej, w dziale korespondencji zestawiający obfity materjał in 

f  formacyjny o ruchu przemysłowym i haudlowym. W
Osobny dziat inscratowy pomieszcza nszelkic ogło

szenia 1 raz po 15 centów od wiersza, następne razy z o- 
puszczeniein znacznego rabatu.

Cena prenumeraty we Lwowie i na prowincji^
Ekouuomista Polski bez dodatku iuform. Tygodnika ekonomiczne- 

W  go. Rocznie 15 złr., półrocznie 7 złr. 50 cnt., kwartalnie 3 złr. 
w  75 out., miesięcznie 1 złr. 25 out. Ekonomista Polski z dodatkiem 
Q  inform. Tygodnika ekonomicznego. Rocznie 18 złr., półrocznie 9 złr.,
A\ kwartalnie 4 złr. 50 cnt., miesięcznie 1 złr. 50 cnt. X

[ W  W, Księstwie Poznańskiem, w Królestwie Polskiem i Cesar-
stwie ceny też same. :072(12- 12)

i
k

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e :

Administr. Ekonomisty Polskiego 1 Ty|odnika ekonomicznego
we Lwo wie plac Bernardyński 1. 7.

SĘP* tudzież wszystkie księgarnie Jwowskic.

S K ł a d  g ł ó  c y n y .
$ We Lwowie księgarnia Fubrynowieża i Schmidta. W Krako- $  
 ̂ w ic S. Krzyżanowskiego. W Warszawie Gebethnera ' ™

) i  dres redakoji: ul. Teatralna L. 5.
Wolffa. X  

" f

9 Dla dobra Publiczności! ®
& Już oddawna po6 noszono głosy, iż wskutek nieczystego u- ®O LL AJ *  .  O  J  ) A Li W  O H  LI U O JA. j A l O G łJ  J  14 m b ,

trzymywania narzędz i pp. fryzjerów i golarzy powstają często 
■ uporczywe a nawet śmiercią grożące choroby, jak się to w tych @ 

A  dniach w Berlinie zdarzyło, iż zacięcie nieczystą brzytwą spowo- ^  
a  dowało zakażenie krwi a ostatecznie śmieró. Głosy te jednak,
¥  podjęte w oelu zabezpieczenia życia publiznośei, padały w próżnię, W  
w  nie wydając pożądanego skutkn. Pierwszym, który myśl tę tirze- 1  
W  ozywistni/jest p- OEER, właściciel znanego, wytwornie urzędzo- ^ 

nego zakładu fryzjerskiego w Sukiennicach. Urządził bowiem £  
A  w ten sposób, iż każdy abonująoy się gośó posiada osobną dla a  
a  siebie nową brzytwę, nowy grzebier i szczotkę pod zamknięciem,
X  nie płacąc nic więcej nad zwykłą cenę. Czyste utrzymywanie

narzędzi, oraz ta pożyteczna dla ogółu nowość”, daje chlubne świa-
^  dbotwu gorliwości p. Beera o ubezpieczenie życia swoich gości.

Dla tego czujemy się zobowiązani przyklasnąó takiemu postępo- 
^  waniu i polecić ten zakład interesowanym stronom. 1117(4-4) ^

•  a .  3 3 .  m

paryzkiej wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.
I
I
I
i

eleł
ud nowoczesny"

zap
lion

■mechauiczny przyrząd do 
. gar, z iiiklr, dęknie ema- 

z mechaniczne pociśnię- 
■> podczas największej bu- 
nigdy nie zawodzi. Ko­

niecznie potrzebny przedmiot cen ko- 
szmje tylko 1 złr. ftO  cnt

cie i 
rzy

i
„Niezbędny dla każdego'

amerykański przyrząd uniwers lny, któ 
ry składa B'ę z młotka, obcęgów, noża, 
śrnbnika, przyrządu do krajania szkła, 
korkociągu i z przy ciskacza dc korków, 
wszystko massywne i trwałe, uniwer­
salny przyrząd ten, kióry moina wy­
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl­

ko > złr.

„Przechodzący waz. nowości" j
nowo wynaleziony patentowany, paro- j 
wy aparat do gotowania, w którym w 
najkrótszym czrsie za pomocą pary, 
pieczenie, ryby, zupy, krrtofle, jarzyny 
i inne potrawy sporządzić możne. Tak: 
aparat wraz z krciołkiem kosztuje tylko: 

na 2 litr. obięt. S  złr. 4 0  cnt.
n 3 .  " 1  " T  "n 5 n r» Ti

„Najkorzy8tni6jszydiago8podyn“
uniwersilny apirat kuchenny, którym 
można w 2 minutach, masło, śmietan­
kę, raroźuiki. lody i t. d. dostawić i w 
minucie karti-fle, czepy, rzotkiew, chrzan 
cebulę, ogórki i t. d. grubo lub cien­
k i przysposobić. Aparat ten w kaldej 
kuchni znajdować si? powinien, kosztu 

je tylko 1 złr.

„Bardzo zabawny i poucrajęcy“
nowo wynaleziony k eszonkowy mikro­
skop, każdy przedmiot 400 razy powię­
kszający, dlategr też potrzebny dla 
młodych i starych i korzystny do uży­
tku domowego w celu ban-nia potraw 
i napojów. Do tęgo dodaną jest lupa 
która krótkowidzącym przy czytaniu 
odlaje ogrowue usługi. Przedmiot ten 

kosztuje tylao 1 zir.

„Wyszydzająca wszystkie wy­
nalazki nowość*.

\

„Jeszcze niebywałe**
Buchonia do ostrzenia nożow i kos, 
którą jest się wstauie w przeciągu se­
kundy uajtępszy nóż lub kosę wyo- 
strzyć, jcBt więc najpotrzebniejszą dla 
rztmieśiników, fabrykantów i t. d., w 
końcu każdemu człowiekowi i kosztu e 

tylko 1 złr.

Spirytusowe maszynka do gotowauia, 
która w 3 mmutach pieczenie, karto­
fle, jarzyny, herbatę, kawę, krótko mó­
wiąc wszystko przysposabia; zewnątrz 
pięknie przedstawia się, zawiera zbior­
nik na spirytus i t. d. jest więc wszy­
stkim kónieczi te potrzebną. iW -ty tz jy  
ten wynalazek koszt, tylko 3  złr. 5 0  et.
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„Która jest guazina**
wskaznje dobrze regulowany budzik 
w pięknej niklowej oprawie ze wska­
zówką sekund i cudownie dźwięcznemi 
dzwonkami. Bodzia ten jak uajakura- 
tniej idzie i koszt, tylko S  złr. A O  cnt.

Bardzo potrzebne przedmioty te wysyła

D. KLEJf NER, Wiedeń, I
r i

ua żądanie za pobraniem pocztowem. 
, Sehóulatern^ tsse Nr. 13 .
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ANTONI R02NIANIT
K R A K Ó W

FańryKa parowa
Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 

w Rakowicach pad Krakowem
Nagrodzona dworne srebrnemi medalami zasługi 

c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

Wyrabia z produktu surowego własnej p'antacji wszel 
kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo­
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem 
i zapachem.

Fabryna pGleca przedewszystKiem:
Surogat K a w y  w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat K a w y  w  szklankach.
K aw ę śrutow ą francuską Rozm anita.
Cykorję Krakowską gorzką.
K aw ę flyow ą.
C ykoriow ą K aw ę p erłow ą  (N ow ość).
K aw ę krakow ską w  skrzyneczkach w y b orow ą . 
K aw ę żołędziow ą.

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za­
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Fanie lo s p o d . r e Lasze, które ota­
czają zawsze i wszędzie swem życzliwem  poparciom prze­
m ysł krajow y, zechcą i tu być pomoenemi w popieraniu i 
rozp ws chnianiu wytworów m oich. 55(131-?)

Do a; bycia re  wszystkich handlach

W y d a w s a  I r a d a k ts r  a a e z e la y :  M z e f  O r ła w s k l Drak. Wł. L. Aoozyoa I Spółki, ped zarz. Jana Gadowsklege Odpawleozlalay za Radakejo: Franciszek Głowacki.
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